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Odo-magnetyczne listy barona Reichenbach. 
( Obacz Nr. 22 i 23 Dod, tyg. ) 


Więc poznaliśmy tkliwych, i żywioł w jakim przebywają, rozu- 
miem oną siłę, którę Odem przezwałem. Lecz z tem wszystkiem 
na włos nie odsłoniliśmy szaty, jaką natura przyoklekła tkliwego. 
Cudowna 1а siła, ile wiem, nie z samych polów krzyształa płynie, 
wytryskuje owszem i z iunych źródeł nie mnićj szczodrze, nawet 
szczodrzćj niżli z krzyształu. Powiodę ciekawego pod gwiazdy, a 
mianowicie ku słońcu. 

Osadź pan tkliwa osobę w cieniu, i niech weźmie w lewą rękę 
szklanną rurkę z barometru, lub jakabadź laseczkę szklanną albo 
drewnianą, i niech tę laseczkę wystawi na światło słońca, ale tak 
ażeby osoba sama i jêj ręka zostawały w cienia. Może sądzisz 
że ta laseczka w ręku będzie się rozgrzewać, dla tego że jest wy- 
stawiona upał słoneczny? Wcale przeciwnie; 


tkliwa reka doznawać będzie różnych wrażeń, a koniec końców bę- 


druga połową na 
dzie — ehłód w reku. Lecz byle laseczkę zupełnie w cień zaciągnąć, 
natychmiast chłód zniknie, i wyda się ciepłą; i znowu naodwrót: 
wystawić wpół na słońce, laseczka już chłodną, zeiągniona do cie- 
niu, znowu ciepłą, i tym sposobem może się tkliwy sam jak chce 
kontrolować. 

Więc zachodzą takie położenia, gdzie promień słoneczny sam 
przez sie wprost, nietylko йе nie ogrzewa, ale owszem dziwnym 
sposobem chłodzi; a co jeszcze, że chłodck ten wrażeniem swojem 
jest wedlug zeznania osób tkliwych zupełnie podobnym owemu wie- 
trzykowi co z iglic krzyształu wypływa. 

Ale jeżeli ten chłodek istotą swą jest Odem, tedy sądziłem że 
w ciemnicy musiałby wydawać światło; i w rzeczy samej znajdzie је 
każdy idąc za tem doświadczeniem, które sam przedsiębrałem. Prze- 
prowadziłem drut z jasnego pokoju do ciemnicy, i wysunąłem ko- 
niec na światło słoneczne, I ledwom !ego dokonał, aliści cała część 
drutu w ciemnicy zaczęła się świecić, a koniec sam zaczął na palec 
nakształt płomyka pałać. Więc promień słoneczny przeld w drut 
jakąś własność odonną (widzialną), która tkliwemu objawiła się 
światłem w ciemności, 

Idźmy krok dalój! puść pan promień słoneczny na dobre priz- 
ma szklanne, rozwiń kolory tęczy na przyległej ścienie, i zaproś 
tkliwa osobę, niech laseczką szklanna w lewem ręku kolor za kolo- 
rem rozróżnia, Jeżli laseczkę tak trzyma, że na nią sam kolor nie- 
bieski albo fioletowy w powietrzu pada, będzie doznawał wrażenia 
bardzo przyjemnego, uczuje chłódek , czysty i miły, przyjemniejszy 
niżli był owy w cieniu przy słońcu. Ale jeżeli laseczkę wystawi na 
wpływ żółtego, alepićj jeszcze na kolor czerwony, natychmiast cało- 
dek zniknie, zaś nastąpi ciepło i jakaś mdłość осіслајаса spadnie na 
ramie. Można się przytem obejść i bez laseczki; gołym palcem tkli- 
wy tego samego doświadczy, byle go wystawił na ten albo ów prąd 
kolorów. Brałem laseczkę szklanną, bo szkło jest jak wiadomo, 
złym przewodnikiem ciepła, а tu chciałem być pewnym, że się zu- 
pełnie wyłaczył wpływ ciepła słonecznego. 

Skutki zatem z rozkładu światła słonecznego są zupełnie te 
same, jakie się objawiały przy polach krzyształu; i ztąd wnoszę: 
że istotna dzielność Odu, polega ostatecznie w promieniu słonecznym; 
codzień, ca chwila płynie ze słońca na nas obok światła i ciepła, 
i stanowi nowy potężny żywioł. którego władzy zupełnćj jeszcze nie 
dopatrujemy. 

Odnieśmy się na chwile do tych osób wzmiankowanych w pier- 
wszym liście, со to żółtego koloru nie lubią, a kochają się w nic- 
bieskim. Wszak widzieliśmy, że pol krzyształowy co wyziewał przy- 
jemny chłódck, wydawał światełko niebieskie; a tu teraz na dro- 
dze wcale innej znajdujemy, że Światło słoneczne wysyła z niebie- 


skim kolorem chłódek arcy przyjemny i orzeźwiający. I odwrotnie: 


znaleźliśmy, że żółto- czerwone światełka z drugiego polu w krzy- 
sztale, równie jak żółto-czerwony promień słoneczny rodził jakieś 
ciepławe zemdlenie u tkliwych; więc że w obudwu tych acz tak od- 
ległych od siebie przypadkach, niebieski kolor zawsze przyjemne, 
żółto - czerwony zaś nieprzyjemne wrażenia za sobą wnosi. Gdyby 
nic więcćj za {ёт nie szło, jużby powinno stać dla nas przestroga, 
ażeby tak stanowcza nie potępiać ludzi tkliwych , ani ich o chymery 
posądzać. Ale każdy to uważa, że pod niebieskim i żółtym kolorem 
wcale coś innego jeszcze się kryje, nie to со na fizyczną sićć oka 
naszego wpada, lecz że jakieś tajemne przeczucie powoduje tu tkli- 
wym, przeczucie dlań w chwili wrażenia czegoś niepojelego , ale са 
dla nas z tego co potąd tu się doniosło, nader jest ważnem, by 
zwrócić całą uwagę. 


Co więcćj! Nawet bez względu na kolory, wpadłem na sposób 
rozeznawania Odu w pramieniach słońca. Proszę spolaryzować wia- 
domym sposobem promień słoneczny , przepuszczając go przez wiąz- 
kę szyb szklannych pod kątem 35"; a potem Кай рап tkliwemu trzy- 
mać w lewem ręku laseczkę, na przemianę raz w świetle odbitem, 
drugi raz w przepiszczonem. Niezawodnie każdy tkliwy panu odpo- 
wie: tamto pićrwsze światło odbite wydaje chłódek odonny, а zaś 
światło przepuszczone przesyła do ręki odonny niesmak шаму. 

Kogo się zarty biora, może tu mieć zabawkę z chemikiem. We- 
żmy dwie równe szklaneczki wody, postawmy jednę w światła od- 
bite, a drugą w światło przepuszczone. Po sześciu, ośmiu minutach 
niech tkliwy skosztuje. Zaraz odpowie; woda z pod wpływu świa- 
tła odbitego smakuje mu kwaskowato i jest chłodząca, a przeciwnie 
woda ® pod światła przepuszczonego jest w ustach gorzkawa i wy- 
daje się letnią, — Przydajemy i tę próbę jeszcze: Wystawmy jednę 
szklaneczkę wody na światełko niebieskie Jrydy pryzmatu, a drugą 
szklaneczkę na wpływ żółto czerwonego promienia w tęczy; albo 
jeźli się podoba, jednę szklaneczke położmy na pol kolczysty krzy- 
szlału, a drugą pod tępy. Zawsze i wszędzie woda z pod światła 
niebieskiego będzie tkliwemu smakować przyjemnie, troszkę kwasko- 
wato, zaś z рой żółto- czerwonego będzie go mierzić, wydawać mu 
się będzie gorzkawą i cierpka. 'Tamtéj wody i całą szklankę wy- 
pije z ochotą byle pozwolić, a po tój jeźli go się przymusi, będzie 
to co się przy moich doświadczeniach stało, porwą ejekcye gwałto- 
wne. — Proszę -ż teraz podać te wody chemikom, niech wyauali- 
zaja „acidum et amarum.“ 

Ale nie dosyć ze słonecznem, doświadczajmy i z księżycowem 
światłem. 'Tu znajdziemy to samo, jednak rezultat w części polar= 
nie odwrotny.  Laseezka szklanna w lewem ręka wystawiona na 
światło księżyca w pełni nie rodzi chłodu, ale wydaje sie ciepławą. 
Szklanka wody zostająca czas jakiś pod wpływem światła księżyco- 
wego, wyda się tkliwemu letnia i bedzie unierzić, Wiadomym jest 
niezmierny wpływ księżyca na niektóre osoby; wszystkie które temu 
ulegają, Są bez wyjatku tkliwe, i zwykle bardzo czułe. A ponieważ 
i księżyc odonne wywiera skutki, i wpływ jego na lunatyków zu- 
pełnie zgadza się z těm co z innych Źródeł Odo wywićra, zatem i 
księżyc jest dla nas gwiazdą odonną i wielkićj wagi. 

Więc ze światłem słonecznem spólnie z księżycowem zlewa się 
na nas Żywioł odonny, tak, że go schwytywać i pod proste do- 
świadczenia ująć jesteśmy w stanie. Jak zaś wielkim jest jego wpływ 
na caM ludzkość i cały świat zwierzęcy i roślinny, otrzymasz рап 
wkrótce jeśli nie dowody, przynajmnićj ważne skazówki. Odo jest, 
wnosząc 7 tego wszystkiego siła — dynamis — potęga świata, pro- 
mienna od gwiazdy do gwiazdy jak światło i ciepło, co cały świat 
otacza. 


P-L 


Podróże po Bieskidach, 
czyli: 
©pisanie części gór karpackich zawartych pomiędzy źródłami Wisły i Sanu, przez Ludwika Zeischnera. 
(Obacz Nr. 21i 24 Dod. tygodniowego. ) 


Krynica. 

Największa liczba a zarazem najpotężniejsze szczawy sa w do- 
linie Krynicy. Pod samym grzbielem, po którym wiedzie droga 
z Krynicy do Sacza, przy wiosce Sgłotwinie, są dwie szczawy; bar- 
dzo znakomita dobywa sie u stóp góry Świńska Noga. Do najzna- 
komitszych na świecie należy szczawa krynicka, równająca się z naj- 
celniejszemi w Niemczech, we Włoszech i na Węgrach, а mianowi- 


cie ze szczawami w Pyrmoncie, Eger, Recoaro niedaleko Wiczeney, 
Lubowni na Spiźu, Bardyowa i 1.8. Wody krynickie od 200 lat zna- 
jome, hywały w różnych czasach mnićj więcćjużywane; teraz istnie= 
ja urządzone kapiele dla gości, przytćm znajduje się kilka obszer= 
mych domów piątrowych, wielkie łazienki i obszerny budynek, prze= 
znaczony na restauracyę 2 Sala do tańcu i Ё. й. Nastał jednakże zwy 
ста} w medycynie , nie używać wód wzmacniających, i to głównym 
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jest powodem, że coraz mnićj przybywa gości do Krynicy. Z nie- 
zmierną siłą dobywa się ta szczawa, nieustannie wznoszą się kłęby 
gazu kwasu węglikowego, dając jćj wejrzenie gotującej sie wody; 
smak ma nader przyjemny, kwaskowaty, orzeźwiający; temperatura 
jej wynosi + 8° €., odpływając zostawia obficie pomarańczowy osad, 
Woda ta 
jest jak łza przezroczystą , zagotowana slaje sie zupełnie mętną, do 
Żura podobną; co pochodzi ad rozpuszczonych części stałych. Będąc 
do najwyższego stopnia nasycona gazem kwasu węglikowego, zawićra 
różne ciała stałe rozpuszczone; za oddaleniem się gazu opadają te 


w postaci gliniastego mułu, składającego sie głównie z wapna, wo- 
danu zelaza, magnezyi i t,d. 


składający się z wodanu żelaza, pomieszanego л wapnem. 


Tak wewnątrz używane i jako kapiele, dzielnie skutkują te wo- 
dy lecząc osłabienia nerwów; ale wypada z niemi obchodzić się 
ostrożnie, gdyż zbytek ich sprawia nader smutne skutki, 
że wiosce Krynicy, i na pochyłości wsehodnićj doliny, tryszczy mnó- 
stwo innych pomniejszych Szczaw, a prawie wszystkie zoslawiają 
czerwony osad. Nader szczególnym jest mały strumyk, w którym na 
długość 100 stóp dobywają się bąbie gazu kwasu węglikowego, a 
woda jest kwaśna i zostawia osad, który dał mu nazwę czerwony 
potok. Na drodze z Krynicy do Tylicza , jest Żródło lotnego skal- 
nego oleju: kiedym je zwiedzał, właśnie nie było w niêm wody, tyl- 


W samej- 


ko mocny odór wyziewało, а na dnie kamyczkowałóćm leżały zdechła 
mysz i kilka owadów; zapewne te wyziewy życia ich pozbawiły. 
Wszysikie okoliczne doliny zamieszkują Rusini; lud silnej budo- 
wy ciała, na górali nieco za ciężki; ubiórają sie w obszerne białe 
płaszcze, z wielkim spadającym czworograniastym kapturem, grube- 
mi frendzłami obwiedzionym; strój ten przyjęli od kilkunastu lat 
z przyległego Spiza. Jak wszyscy górale, obdarzeni sa nader bujna 
imaginacyą, i wiele umieją opowiadać о niezimiernych skarbach, ukry- 
tych w ich górach. i tak: w wirchu Pałenia, wznoszącym się pod 
parkiem powyżćj szezawy, ma być sól, tylko teraz do nićj nie mo- 
Zna trafić, bo człowiek co o {ёт wiedział, pomarl, nikomu o miejscu 
nie powiedziawszy. W tutejszych górach sadowią Janoszka, sławne- 
go rozbójnika z podhala tatrowego. Przebywał on najwięcćj w lasach 
Jaworyny (najwyższćj góry pod Krynicą ), którćj szczyt podróżni 
zwiedzają dla obszernego widoku; ztąd bowiem widać Bochnie, Kra- 
ków, Banię węgierską (nie wiadomo jakie to ma być miasto.) О nie- 
zwykłćj sile Jaooszka wiele opowiadają; miał 25 cetnarów podnosić; 
po drogach rozbijał i strachem przerażał całą okolicę. Podochociw- 
szy sobie w zamku pławskim (na Spiżu), przez zdradę szynkarki 
został złapanym. Gdy bowiem trankiem rozmarzony zasnął, ta nie- 
wierna kochanka uwiadomiła pana węgierskiego 0 Janoszku, który 
z wojskiem nadciagnąwszy, pochwytał pijanych zhójców i tylko mała 
część z nich uciekła, 
żył przez % 


Janoszek powieszony został na żebrze, i tak 
dni; wtedy palił fajkę i zupełnie był wesoły. Przedtóm 
prosił cesarza o przebaczenie, i w razie uzyskania go, obiecał zwer- 
bować pułk huzarów, sam zaś miał stanąć za drugich na wojnie, i 
ulać dzwon pod którym 12 huzarów mogłoby stanąć; ale {о nie nie 
pomogło, musiał ginąć, Chociaż dolina krynicka dosyć jest szćroką, 
a góry otaczające niezbyt wysokie, przecież objawia się tutaj w niż- 
szym stopniu karłactwo ; grube szyje i wole dosyć są czeste, nawet 
wielu jest zupelnie tępych na umyśle, i zaledwie mówiących. 

Muszyna. W dalszćm przedłużeniu (ё) doliny na południe, dwie 
są jeszcze szczawy: pierwsza w przyległej wiosce Powroźnik, a dru- 
ga w miasteczku Muszynie, Bardzo ujmujące wejrzenie ma to, jak- 
hy na krańcu świata leżące miasteczko. Obszerne ulice, porządne a 
schludne domki drewniane, miłe zostawiają wspomnienia. 

Tylicz. Mila drogi na wschód od Krinicy, leży miasteczka 
(Tylicz. Nader kamienista droga prowadzi przez wysokie grzbiety, 
która łaczy te dwa miejsca. [tu są dwie szezawy: jedna na drodze 
przed Tyliczem, druga w samćmże miasteczku. Ostatnia należy do 
najcelniejszych karpackich; obficie odpływa, jest jak łza czysta i 
smak ma kwaskowaty, orzeźwiający; obficie zawićra gaz kwasu wę- 
glikowego, chociaż ten w źródle nie dobywa się kłębami. Tempera- 
tura szczawy wynosi + 9° C. Tuż w korycie strumyka dobywają się 
na przestrzeni dwóch sążni kwadratowych obficie pęcherzyki kwasu 
węglikowego, i sama wada strumienia smakuje kwaskowato. Nieco 
dalej na polach zwanych popielowe, tryszczy 5 słabych szezaw. 

Wysowa. Wioska ta leży w obwodzie jasielskim, małe dwie 

mil od Krynicy, Wysoki grzhiet trzeba przebyć z Tylicza do wio- 

' ski Izby, mającej nader górskie wejrzenie, 
Wzdłuż doliny Wysowy, ciągnącój się z południa na północ, 
борум: się muóstwo SZczaw: przeszło 12 ich uważałem; z tych wię- 
ksza Część niezdatna do picia, mętne i nieczyste, a nadto czuć je 
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gazem wodorodno-siarkowym. Wyjątek z tego czyni główna szcza- 
wa w środku wioski, mająca wodę zupełnie слувіа, kwaskowalą, do 
Szczawnickićj wielce podobną; gaz kwasu weglikowego dobywał się 
obficie Кіераті. Озаһу używające tej wody, 
bardzo zachwalają jéj skntki. Życzyćby należało, izby pod wzglę- 
dem lekarskim stała się bliżej zuajoma. 


Skład jćj nie wiadomy. 


Na południe od Wysowy w graniczących Węgrach, tryszczą nie- 
przeliczone szczawy aż du Bardyowa. Każda prawie wioska ma swa 
kisła wodę: tak je tam zwykli nazywać. Dalj na wschód w Bie- 
skidach i Bieszczadach , niemasz nigdzie szczaw, prócz w Borkucie , 
wiosce węgierskicj, graniczącćj z cyrkułem samborskim, 

Samokleski. 


siarczaue źródło, przez Haqueta jeszcze rozpoznawane; ale wróćmy 


Niedaleko Wysowćj w wiosce Samokleski jest 
się napowrót do Szczawnicy. Dunajec, ta najpiekniejsza rzeka pol- 
ska, nieco za Krościenkiem wchodzi pomiędzy góry, okryte weso- 
łym lasem bukowym, Nie przypominam sobie bujniejszych drzew 
nad te, które na pobrzeżach Dunajca rosua. Postępując na północ, 
co chwila otwierają się widoki jeden za drugim, równie miłe jak nie- 
spodziówane; po bokach gów ва jakby rzucone malownicze wioski, 
pomiędzy któremi odznacza się Tylmanowa, w której każdy czławiek 
mnićj więcćj karłactwem dotknięty, i gdzie mieszkańcy uważają wole 
za zaletę, pewna ozdobę ciała. Przez dwie mile trwa droga w têm 
zwężeniu; zwolna dopićro roztwićra się dolina, okryta ohszernemi 
łany i bujnemi urodzajani, 

Stary Sącz. Przy połączeniu Poprada z Dunajcem; leży starozy- 
tne miasto Stary баси z gotyckiemi kościołami i klasztorami, które 
szybkim krokiem do upadku zmierzają. Tutajto w klasztorze zakonnic 
św. Franciszka podziła żywot przez lat 13 św. Kunegunda, żona Bo- 
lesława wstydliwego; w zamku zaś synowie Kazimićrza Jagiellończy- 
ka, wychowywani hyli przez Filipa Kallimacha i Jana Długosza około 
roku 1475. 
wiedli życie; odzież ich składała sie z grubego sukna, w zimie zaś 
kożuchami odziani byli. 


Kvólewiczowie doskonaląc się w umiejętnościach, ostre 


Coś nader ujmujacego ma lo miasteczko, i 
ile razy je odwiedzałem, byłem zawsze jak pomiedzy dobremi przy- 
jaciółmi, chociaż nikoga nie znałem. W nierównie zyźniejszćj oko- 
licy, wśród obszernych równin otoczonych górami, wznosi się nad 
Dunajcem Nowy Sacz, milę od Starego odległy. Nieco tylka mu- 
rów pozostało z dawnego zamku, gdzie witany był Ludwik król we- 
gierski, obrany na iron Piastów w r. 1370 od obywatelów polskich, 
Zygmunt И. nakazał naprawę baszt i wież miejskich. W r. 1654, 
w wojnie szwedzkićj, miasto to znacznie ucierpiało; ра wiekszój 
części spalone zostało. Teraz Sącz niczóm nie odznacza віс, pomi- 
mo że jest miejscem władz obwodu, i załozonego niedawno klaszta- 
ru jezuickiego : ani jest zabudowanym, ani można znależć tego, cze- 
go żądać zwykliśmy od miasta. Jestto wyraźny skutek (èj miesza- 
niny przeciwnych sobie żywiołów, odpychających się nawzajem, a 
nie przynoszących innego owocu, jak czeżość, która się odbija na 
zewnątrz. 

Czchów. Ө milę na północ za Sączem, znowu wpływa Duna- 
jec pomiędzy góry, i przez dwie mile krajem nader górzystym, prze- 
dzićra się pomiędzy skałami piaskowca; często zaledwie jest miejsce 
na droge. Pod Czchowem roztwićra się dolina, góry zniżają się, а 
oko nawyknąwszy do skał i świerków, spoczywa mile na obszernćj 
równinie, okrytćj bogatemi uvodzajami.  Slarożytny Czeldw jest 
oparty o bok góry; пай domy w Корке zebrane tego miasteczka, 
wznosi się starożylna kamienna wieża, kiedyś służąca za więzienie, 
Kazimićrz W. kazał opasać murem to miasteczko, i nadał mu pra- 
wo niemieckie. Tutaj przebywał jako zawiadowca zbora Fraaciszek 
Lissmanin, spowiednik królowćj Bony, powiernik Zygmunta Augu- 
sta. Gdy nowowiercy w kraju szórzyć się poczęli p zlecił mu król 
1543 r., aby zasięgnął wiadomości o reformie kościoła. Ale Lissma- 
nin zrzucił w Niemczech suknię duchowna, chwycił sie zdań Kalwi- 
na i stał się tćj nauki gorliwym rozkrzewicielem, a następnie zo- 
stał zwolennikiem aryanizmu. 

Melsztyn. Naprzeciw Jurkowa 684 stóp wyniesionej wioski 
nad poziom morza, nieco dałój ku Tarnowu, stał kiedyś na górze 
zamek melsztyński, zbudowany przez Spicymierza, kasztelana kra- 
kowskiego w r. 1330. Jeden z jego synów Jan czy Jaśko, otrzy- 
mawszy działem tę majętność, mianować się poczał Melsztyńskim, 
herbu Leliwa. Tu przebywali: dziejopisarz Jan Długosz i Sieniński, 
popadłszy w niełaskę u Kazimićrza ДУ. i wywołani z kraju w 1461 r. 
Po wygaśnieniu tćj rodziny przy (л, XV. wieku, przeszedł ten 
zamek do Tarnowskich, z jednego szczepu pochodzących, następnie 
do Jordanów i Taszyckich, gorliwych zwolenników aryanizmu, W r. 
1771 zajęli go konfederaci barsey , lecz wkrótce ztąd byli wyparci; 


10% 


wtedyto zgorzał ten zamek, a z czasem rozebrała go chciwość po- 


siadaczy. 


Zakliczyn. Naprzeciw Jurkowa i Melsztyna, na drugićj stro- 


nie Dunajca, leży miasteczko Zakliczyn wśród obszernych równin. 
W r. 1570 była tutaj drukarnia socyniańska. 

Ой Sącza ciągnie się u podnóża gór na wschód tak nazwany 
gościniec węgierski, najlepszy w саіёј Galicyi; zrobiony jest zwy- 


czajnie z płasko zaokraglonych ułamków piaskowca , które z Bieski- 
dów spadające rzóki obficie prowadzą; niemało do utrzymania jego 
dobroci przyczynia się ograniczona jazda, a mianowicie ciężkich bryk. 
Kraj, który ten gościniec przerzyna, jest pagórkowatym i należy 
właściwie do Podgórza; pomiędzy długiemi grzbietami są obszerniej- 
sze doliny, odznaczające się żyźnością, a w nich pospolicie w malo- 
wnóm położeniu rozrzucone podrzędne miasteczka, Ср. с.т.) 


ессе нч w ĖŐ— 
Wwyżniany. R. 1100. 


Uposażenie kośeioła obrz. łacińs. 


(Ciag dalszy. 
Q(uo)d Constitutus Cor(am) nobis p(er)śonal(ite)r, Nobilis vir 
Job(ann)es d(i)c(t)us Klus, vna cum vxore | ip(sjius Margaretha , 
alias Marenca,. heres de WiSznani nomi(n)e р(го)р(гі)о. et ip- 
(s)ius Margarethe n(om)i(n)e, sanus me(n)te et ec(iam) in согр(о- 
г)е sue vxor(is) suoru(m)q(ue) атісог(чт) cum deliberato et ma|- 
turo consilio, non compulsus nec coactus p(er) quempiam,. sed zelo 
ferueni(is) Karit(atis) ad p(at)rem deum lum(in)um. p(ro)se sus- 
ru(m)q(ue) sing(u)lor(um) et o(mn)i(u)m, in d(omi)no, remedio 
salutarj ac o(mujium | animarum ip(sjius carorum p(rae)cessorum, 
et ec(fiam) in posterum affuturor(um), Ece(lesjie ip(sjius b(ea)tj 
Nicolai Patroni do Nova p(er) ip(s)um erecte in WWiszniani. seu 
R(e)ctorj aut Pl(ejb(a)na dQi)e(t)e Ece(le)sie | vt idem R(e)ctor 
sit mag(is) p(ro)mpe(i)or ad seruie(n)d(nn) deo, quicu(n)q(ue) sit 
vel fu(er)it in ibid(em) conśtitut(us), dedit, assignauit, app(ropti) 
anit et incorp(or)anit donac(i)one р(ег)реёпа et irrenocakili, t(em)- 
p(or)ib(us) p(er)petuis duratur(fa), villam dictam Jakimaw cum 
om(n)ib(us) Jurib(us), fruetib(us), cen8ió(us), p(ro)ue(n)tib(ns), so- 
luc(i)onih(us), exaccionib(us), redditih(us). agr(is) cult(is) et in- 
cult(is), campis, prat(is), pescuis, |agellis, montib(us), co(n)ual- 
lih(us), nemorih(us), siluis, pinet(is), Ruhel(is) , quercet(is), meri- 
càis), fructih(us), Mellificys, am(n)ik(us) venac(i)onib(us). captu- 
r(is). aucupac(i)o(njib(us) o(mnji(u)m ferar(um) a(n)i(m)alium pi- 
scium, vołucr(um) | quocu(n)q(ue) nami(n)e censea(n)tur. cum aquis 
aquar(um) vedecursib(us). Riuulis, Stangniś, piścinis. lacub(ns), pa- 
ludib(us). Molendinis et om(n)ib(us) emalim(en)t(is). cum sing(u)lis 
vtilitatib(us) qua cu(n)q(ue) | vocab(u)lo vocite(n)tur. nichil рга se 
in ead(em) villa relinqu(en)d(o). dumtaxat Juspatronatuś raci(on)e 
Ece(les)ie (i)psius , velut interest res(erjua(n)do. Adiu(n)xit autem 
et vnam Wabernam in | WWisznani. vnam piscinam pfar)uam, dic- 
tam wlgariter Sadzawca , retro Ece(lesjiam Ruthentcam sitas in me- 
dio piscinarum v(idelicet) d(omi)ni hered(fis) et sacerdot(is) Ruthe- 
nicalis. Item aream siue | Curiam р(го) dote R(e)ctor(is) a domo 
sac(er)dotfis) Rutheniej dilatatam vsq(ue) ad plateam seu ad piam 
magnam. Їп qua quidem area p(ro)rius d(ije(t)a taberna p(ro) Ec- 
e(lesjia existit locata, 


Ob. Dod. tyg. Nr. 25.) 


Iż stanawszy przed nami osobiscie Dziedzic Wyżnian *) 
urodzony Jan nazwiskiem Klus?) z małżonka swoja Małgo- 
rzata czyli Marenką, zdrów na umyśle i na ciele, sa roswaśną 
i dojśrzała rada małżonki swojej tudzież przyjaciół, ani sna- 
glon ani zniewolon przes kogo, lecz z gorliwości i gorącćj mi- 
łości ku Ojcu Bogu jasności, dla siebie jak dla odzyskania 
w Panu zbawienia wszystkich w ogóle i szczególności pokrewnych, 
także wszystkich dusz drogich mu przodków i potomków, wła- 
snem i tejże Małgorzaty imieniem kościołowi przeseń ku czci 
świętego Mikołuja Patrona nowo w Wyżnianach wybudowa- 
nemu, czyli zarządcy albo plebanowi rzeczonego kościoła, aby 
tenże w czyjejkolwiek osobie teras lub na przyszłość ustanowio- 
ny zarzadca gorliwszym w służbie Bożej, dał, nasnaczył, przy- 
właszczył oraz nieodwołama i wiecznemi czasy trwać mająca 
darowisną wcielił sioło Jakimow*) zwane ze wszystkiemi 
prawami, pożytkami, czynszami, dochodami, poborami, należy- 
tościami, daninami, rolami uprawionemi i nieuprawionemi, ро= 
lami, sianożeciami, pastwiskami, łankami, górami, dolinami, 
gajami, lasami, borami, jeżyninami, dabrowumi, zaroślami, 
plonami, pasiekami, prawem polowania iłowienia dzikiej żwie- 
rzyny, ryb i ptactwa jakiemkolwiek nazwiskiem oznaczonych , 
z wodami i wód odciekami, strumieniami, stawami, rybnikami, 
jeziorami, bagnami, młynami i młynowemi pożytkami, tudzież 
z wszelkiemi w szczególności jakkolwiek zwanemi korzyściami, 
mic w lemżie siele, wyjąwszy jak należy prawo opiekuństwa nad 
żymie kościołem, dla siebie nie zachowując ani zastrzegając. 
Przydał zaś i karczme w WWyżnianach ? stawek pospolicie 
sadzawką zwany za cerkwią ruską, między rybnikiem dziedzica 
i ksiedza ruskiego leżący; także budowlisko czyli plac ku upo- 
saży zarządcy, ciągnący się od mieszkalni księdza ruskiego aż 
do ulicy czyli głównej drogi, na którym-to placu przerzeczona 
karczma dla kościoła zbudowana stoi, 


(D.n.) 


—— nn, 


Przypiski. 


2) Obacz Nr. 39 Dodatku z r. 1851. 

3) Dziedzie ohszernych, dziś kluczem kurowiekim powiększćj części objętych 
włości, które, jak melioracya dotacyi kościoła wyżniańskiego z roku 1676 
świadczy, Klusowszczyzną nazywane hyły. Klos był, jak podanie niesie, 
heretykiem czyli szyzmatykiem i nie miał z żoną swoją dzieci, ażeby ga 
zaś Bóg w potomstwie pobłogosławił, uczynił wyznanie wiary katolickiej, 


fundował i dotował kościół w dabrach swoich, i od tega wyznania wiary 
ma pochodzić nazwisko Wyznian, a gdzie na górze lasem porosłój i do- 
tąd Klusową zwanćj, między Siedliskami a Hanaczowem widać jeszcze szczę- 
ty ohszernych budowli, tam miał stać zamek, mieszkanie Klusa. 

4) Wieś w Złoczowskiem hlisko Jaryczowa leżąca, liczy 56 gospodarzy a 500 
przeszło mieszkańców obrządku unickiego. 


—— JEZ) I ŘŮŐōŐ—— 


Wata statystyczne do Królestwa Polskiego. 


2 najnowszych urzędowych wykazów statystycznych w króle- 
stwie Polskiem w roku 1849, pokazuje się w ogóle, że rolnictwo 
nabywa coraz większćj rozciągłości, a nawet i przemysłowa produk- 
cya w tym kraju coraz znaczniejszą się staje. Już samo podnosze- 
nie się agronomjki wzmacnia także koniecznie industryę przez nastrę- 
czanie jój pewnych warunków istnienia i stawia ją na bezpiecznćj 
podstawie; jednak i sama wsobie zwiększa się z każdym dniem licz- 
ba fabryk wtym kraju. Przeciwnie zaś przekonujemy się z handlo= 
wo -statystycznych tablic królestwa polskiego, że rezultat komercy= 
alnych stosunków tamtejszych niebył równie pomyślny w roku 1849. 

Zboża wydało to królestwo 11.331.636 czetwertów a kartofli 
7,591,436 czetwertów, Urodzajność była i teraz nierównie większa 
w południowych prowincyach niż w północnej, bagnistćj i lesistćj Li- 
twie, Wywóz zboża był równie w pdłnocnym kierunku do Gdańska 
jak i w południowym do Galicyi bardzo znaczny; mnićj znacznym je- 
dnak był do Besarabii i do nadbrzeżnych krajów morza czarnego. 
Pad wzgledem industryi zajmują fićrwsze miejsce przędzalnie baweł- 


ny i wyroby wełniane. W ogóle istnieje tam 5405 fabryk sukna, 


które w roku 1849 30,000 cetnarów wełny na towary w wartości 
1.799,000 rubli śrehrnych spotrzebowały, Fabryki płócień, których 
liczba wynosi obecnie około 4,242, wyrobiły 9.412,519 arszynów 
płótna, fabryki jedwabiów dostarczyły towarów w wartości 126,137 
rubli Srebrnych, a fabryki cukru 102,715 pudów cukru, w wartości 
803,517 rubli śrebrnych. Натегпіе żelaza znajdujące się w ręka 
prywatnych, dostarczyły żelaza w wartości 119,904 rubli śrebrnych; 
kopalnie cynku przyniosły 71,550, a fabryki śrehra chińskiego 22,000 
rubli Srebrnych. Wartości innych produkcyi ва nastepujace: Browa- 
ry przyniosły 96,925 rubli śr.; gorzełnie 170,845 r. śr.; fabryki 
oleju 112.942 r. śr.; fortepiany 47,680 r. Śr.; papićr 311,423 r. śr.; 
powozy 200,000 r. Śr.; artykuły chemiczne 56,000 r, śr,; garharnie 
skór 577,772 r. Śr.; Świece stearynowe i waskowe 90,500 r. śr. — 
Suma wartości wszystkich wyrobów wynosi 17.720,000 r,śr. 

Najznaczniejsze jarmarki były i teraz w Kaliszu i w Warsza 
wie, Wewnętrzny handel najważniejszemi artykułami żywności йо- 
chodził wartości 6.862,877 т, śr. 
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Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni. 
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